
Dzisiejszy numer zawiera 4 strony Cena pojedynczego egzemplarza 15 groszyXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

broda Piotra p. m. 
Czwaitek W irgiljusza b. 
Piątek Rufina

U 1 y . e w ekiped. miesięcznie 1,50 zł z od- 
IłZedpJata* noszeniem przez pocztę 20 gr 
więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy­
maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko. 
munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
nowych dostarczał gazety, lub zwrotu ceny abona- 
nentu. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

Dziś wschód słońca 7,42 zachód 3,52
Jutro „ „ 7,44 w 3,51
Pojut. „ „ 7,46 „ 3,50

szaniu.

Wąbrzeźno, czwartek 27 listopada 1930 r.

ł . • Za ogłosz. pobiera się od wiersza
U głoszenia mm. (J łam.) io gr, za reklamy na 
str. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­
szej str. 50 gr. Rabatu udziela sie przy częstem ogła» 

i. .Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn.
poniedziałek, środę i piętek. Skrzynka poczto­

wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznał 204,252.
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MARSZ POGRZEBOWY.
„W ybory ostatnie wykazały, że sanacja jest na­

prawdę wyiworem „wiscnodu ' i że jej istnienie jest 
uzależnione głównie od poparcia owego „wscno-

Stwierdzenie tego taktu jest wymowne i po­
uczające ’

Takie „uczone" wywody wyciąga z odmętu  
schorzałych mózgownic „redaktorów Słowo Po­
morskie, organ centralny endecji na Pomorzu, la­
ką strawą i takiemi wypocmami karmi nieszczę­
śliwą rzeszę bezkrytycznych swych czytelników  
pomorskich, Z bezczelnością starego biagiera li­
czy na naiwność i bezmyślność ludzką. Takie 
„wnioski" wycią.ga z taktu ,że na Śląsku je­
dynka uzyskała 40 procent mandatów polskich, a 
w W ielkopolsce i na Pomorzu 33 proc,, podczas, 
gdy w kraju całym  doszła do 70 proc, ogółu man­
datów.

Ale nie na tern koniec, Redaktorzy endeccy 
„mądrzejsze" jeszcze i bardziej „pouczające" wy­
pisują kawałki, Piszą bowiem dalej;

„Dzień 16-igo listopada dowiódł, że istnieją dwie 
Polski o różnej etyce i kulturze, Jest Polska za­
chodnia, europejska, która odrzuca metody .... . wy­
borów, głosuje swobodnie, wybiera posłów  na pod­
stawie ich programu i jest w  swej większości kato­
licką, demokratyczną i umiarkowaną; obok niej na 
prawym brzegu W isły leży Polska wschodnia, na­
siąknięta wpływami Azji, przywykła do uległości 
wobec bata, dająca się terroryzować i deprawo­
wać, politycznie nieuświadomiona i bezwolna, Pol­
ska pierwsza obejmuje głównie byłą dzielnicę pru­
ską, Polska druga głównie ziemie na W schód od 
W isły; między jedną a drugą leży obszar kultural­
nie nierówny i sporny,"

W iedz zatem c z y  t e 1 n i k u „Słowa Po- 
morskiego", że są dwie Polski, rozcięte bezlitośnie 
nożycami endeckich redaktorów! „Mądrości tej 
nałykasz się z zachłyśniętych już ze szczętem  
śliną wścieklizny gazetek endeckich, bo za star­
szym majsitrem „Słowem Pom," powtarzają je po­
słusznie i skwapliwie inne pisemka, wrogie zwycię­
skiej sanacji, Elukubracje te byłyby zabawne gdyby 
część naiwnych naszych rodaków  nie przyjmowała  
ich w  naiwności i bezkrytyczności swej za szczerą 
prawdę.

Nie wszyscy bowiem czytelnicy „Słowa Pom, 
i pomniejszych pisemek endeckich zadadzą sobie 
tyle trudu, by porównać cyfrę 325 mandatów sej­
mowych i senackich listy nr, 1 z 75 mandatami 
sejmowemi i senackiemi endecji. Opętanemu sza­
łem partyjnym endekowi wystarczy w Słowie Po­
morskiem  napisać, że tych 75 endeckich mandatów  
wybrała ludność polska ziem zachodnich, 325 zaś 
sanacyjnych ludność niepolska całego kraju, a go­
tów przysięgać na prawdziwość tego twierdzenia. 
Boć powszechnie jeszcze w kołach endeckich u 
dołu panuje przekonanie, że endecja to partja na- 
wskroś pomorska, kierowana wyłącznie przez Po­
morzan,

Gęsty całun kłamstw endeckich niezupełnie je­
szcze jest rozwiany przez zdrowe tchnienie wiatru  
pomajowego, — Małego, bezkrytycznego endeka 
u dołu jeszcze nie dosięgnął głos ludzi rozważnych, 
głos trzeźwych, rozumnych endeków, który sze­
roko już rozlega się protestem przeciw zgubnym  
metodom partyjnej walki, stosowanym przez lea­
derów endeckich. —  Niechęć do praktyk filoger- 
mańskich centrali- endeckiej, do kandydatury re­
daktora Sachy, (z naszego Okręgu), do powodzi o- 
szczerstw i napaści „Słowa Pom," wśród poważ­
niejszych uczciwych endeków w centrali i na pro­
wincji —  staje się coraz bardziej powszechną. Na­
stroje te stale, acz zwolna, przenikają do

70© czerwonych oficerów aresztowano w Moskwie.
REW ELACJE ROSYJSKIEGO KAPITANA.

Berlin. Prasa tutejsza podaje rewelacje rosyj­
skiego kapitana okrętowego, który przybył wczo­
raj z Rosji do Berlina, Ów kapitan oświadczył, 
że przed 5-ciu dniami został wykryty w  armji czer­
wonej spisek wyższych wojskowych. Spisek miał 
na celu wywołanie otwartej rewolty w wojsku, —- 
Kilku oficerów zostało rozstrzelanych. W garni­

Święto św. Huberta w Spalę.

Dorocznym zwyczajem odbyło się w Spalę świętośw, Huberta, Na zdjęciu: Pan Prezydent w  otocze­

niu zwycięzców zawodów strzeleckich. (98)

NAPAD RABUNKOW Y.

Z Polskich Łopatek donoszą;

Do zagrody Fryderyka Mayera w Pollśkich Ło­
patkach, wpadło trzech zamaskowanych bandytów  
którzy pod grobą rewolwerów, odebrali koloniś­
cie 400 złotych, — Gdy zaś żądali pieniędzy od 
Schelmana z Gołębiewa, a ten bandytom nie dał, 
zabili go wystrzałem z rewolweru i uciekli.

Policja przychwyciła już jednego z podejrza­
nych o napad.

X

POLKA KRÓLOWĄ  PIĘKNOŚCI GDAŃSKA.

Gdańsk, 26, 11, Onegdaj odbyły się w  Gdańsku 
wybory „miss Gdańsk" („miss Danzig"), która na­
stępnie weźmie udział w Berlinie w wyborach na 
„miss Germanię", 

szerokich kół społeczeństwa naszego, budzić za­
czynają krytycyzm mas.

Mały endek u dołu spostrzegać zaczyna ze zdu­
mieniem, że ci, co mu najgłośniej krzyczeli o sepa- 
ratyźmie pomorskim, o obronie interesów Pomo­
rza, o „zarazie od wschodu", o rozbiorze Polski 
na zachodnią i wschodnią, na „dwie Polski o różnej 
etyce i kulturze" —  to pospolici wydrwigrosze po­
lityczni, to właśnie przybysze od W schodu/*

Zaślepiony do niedawna człowiek prosty na 
Pomorzu przejrzy wreszcie, że ci, co kierują en­
decją na naszej ziemicy, że ci, co w „Słowie Po­
morskiem 1' gromy miotają na „W schód", że pp. Sa­
cha, Kanarowski, W ojder, Morzycki etc. etc. —  to 
ludzie obcy mu, — przybysze z tegoż właśnie  
„wschodu 11, 100 proc. Pomorzanie z pod Kijowa, 
Tarnowa, Kołomyji i Sambora.

zonie moskiewskim aresztowano 700 oficerów, w  
Mińsku aresztowano komendanta 31 pułku kawa­
leryjskiego wraz z kilkoma oficerami,

Prócz wojskowych aresztowano kilka tysięcy  
osób cywilnych. Ochrona gmachów kremlowskich 
została wzmocniona przez uzbrojone oddziały G. 
P. U.

W ybraną została Polka, p. Mila Jankowska, 
córka ś, p, mecenasa Jankowskiego.

—  o —

Nową ordynację podatkową 
uchwali Sejm.

W arszawa, 26, 11, Na skutek stanowiska sfer 
gospodarczych rząd postanowił nie wydawać w  
drodze dekretu nowej ordynacji podatkowej, lecz 
zaczekać z tern aż do czasu zebrania się sejmu.

Projekt ten sejm  powinien szczegółowo przedy­
skutować i uwzględnić postulaty sfer gospodar­
czych.

—  o  —

Społeczność endlecka orjentować się zaczyna, 
że przeciw tym szkodliwym przybyszom, naduży­
wającym bez skrupułów pozyskanych w partji 
wpływów, zwraca się dziś zdrowa opinja Pomorza, 
że przeciw  nim idą rodacy nasi tej miary jak: ks, 
dziekan Szulc, delegat biskupi, senator .dr, Siudow- 
iski, bohater powstania Paluch, poseł Serożyński, 
min. Połczyński i potężny ogół reprezentowanego  
przez nich społeczeństwa pomorskiego.

Upadająca niesławnie twierdza endecji „Słowo 
Pom," z trąb wszystkich siwych dmie na alarm 
przeciw zwycięskiemu pochodowi prawdy i zdro­
wej myśli politycznej na Pomorzu, —  dmie i ślini 
się, — Gra marsza pogrzebowego.

Kończą się na Pomorzu wpływy endeckich 100 
procentowych Pomorzan z pod Kijowa.

—  o—  , .
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Polska w siodle.
W y b o ry d o S e n a tu , k tó re w  sp o só b z d e c y d o ­

w a n y p rz y p iec z ę to w a ły o d n ies io n e w  w y b o ra c h  
se jm o w y c h  z w y c ię s tw o  lis ty  M a rsz a łk a  P iłsu d sk ie ­
g o , z a m y k a ją p ie rw sz y o k re s w a lk i o  u z d ro w ien ie  
s to su n k ó w  w e w n ę trzn y c h  w  P o lsce .

O k re s te n , ro z p o cz ę ty  c z y n e m  o rę żn y m  M a r­
sz a łk a  w  m a ju  1 9 2 0 , z a k o ń c z y ł s ię o b e c n ie z d e c y - 
d o w a n em  Je g o  z w y c ię stw e m , o d n ie sio n e m  w  se r­
c a c h  i w  św ia d o m o śc i o lb rz y m ie j w ięk sz o śc i o b y ­
w a te li p o lsk ic h .

P o lsk a z o s ta ła  m o c n o  o sa d z o n a  w  s io d le  p o tę ­
ż n ą d ło n ią sw e g o W o d z a . S w o b o d n ie i b e z p ie c z ­
n ie w stą p ić te ra z m o ż e w  sz ra n k i z a p a só w  o  sw ą  
le p sz ą  p rz y sz ło ść .

Z  sz ac u n k ie m  p o c h y la ją s ię g ło w y c u d zo z iem ­
c ó w  w o b ec ta k  n ie zb iteg o  d o w o d u , ż e N a ró d  P o l­
sk i p o tra fi w  so b ie sa m y m  z n a leź ć le k a rstw a n a  
n ie d o m ag a n ia w e w n ę trz n e .

P o lsk a , k tó ra w  o k re s ie se jm o w ład z tw a b y ła  
p rz e d m io te m  le k c e w a ż ą ce g o n ie m a l p o lito w an ia ,  
o b e cn ie s ta je s ię w z o re m , g o d n y m  n a ś la d o w a n ia  
d la p a ń stw  i n a ro d ó w , tra w io n y c h g o rą c z k ą k ry ­
z y su  d e m o k ra c ji p a rlam e n tarn e j.

P o w y b o ra c h o b e c n y c h , P o lsk a z y sk u je n a  
w a rto śc i d la  sw y c h  p rz y ja c ió ł —  b u d z ić m u si re s ­
p e k t w śró d w ro g ó w .

N ig d y n ie d a s ię p rz e ce n ić z n a c z e n ia w y n ik u  
ty c h w y b o ró w  d la w z ro s tu  p o w a g i P a ń s tw a P o l­
sk ie g o  n a  te re n ie  m ię d z y n a ro d o w y m .

A le i d la n a sz y c h s to su n k ó w  w e w n ę trz n y c h  
z w y c ię s tw o  w y b o rc z e M a rsz a łk a  P iłsu d sk ie g o p o ­
s iad a d o n io s łe z n a c z e n ie . S p ro w a d z a o n o  n ie o c e ­
n io n e c z y n n ik i p sy c h o lo g ic zn e  —  sp o k ó j i p e w n o ść  
Ju tra .

N iep rz y to m n e k rz y k a c tw o p a rty jn e s trasz y ło  
d o ty c h c z as u s ta w icz n ie ja k ąś „ n ie w ia d o m ą p rz y -  
sz ło śc ią  4 , w id m e m  n o w y ch z a m a c h ó w  i p rz e w ro ­
tó w .

D la ta k ich  s trac h ó w  d z iś m iejsca n ie m a . N a j­
c ie m n ie jsz y c z y te ln ik p ism  o p o z y c y jn y c h z ro z u ­
m ie ju ż d z isia j, ż e P o lsc e n ie g ro ż ą ż a d n e „ p rz e ­
w ro ty  w e w n ę trz n e * * , ż e  m a m y  p rz e d  so b ą d łu g i o -  
k re s sp o k o ju , w  c ią g u k tó re g o d o k o n a n e b ę d z ie  
d z ie ło n a p ra w y u s tro ju R z e c z y p o sp o lite j,

O b y w a te l p o lsk i w ie  d z is ia j i ro z u m ie , ż e  o  te rn  
d z ie le n a p ra w y  d e c y d o w a ć b ę d z ie  n ie g ło so w a n ie  
p rz y p ad k o w e i n ie sz a ch e rk i k u lu a ro w e , a le —  
g e n ja ln a m y śl i ż e la z n a w o la M a rsza łk a P iłsu d ­
sk ie g o .

N o w a sz a ta  k o n s ty tu c y jn a , w  k tó rą  P o lsk a  s ię  
p rz y b ie rz e , n ie b ę d z ie  —  ja k  d o ty c h c z a s —  sz a tą  
a rlek in a , z p s try c h u sz y ta g a łg an k ó w , —  a le ż e  
b ę d z ie  m o c n a , je d n o lita  fo rm ą, k tó ra  u jm ie  w sz y st­
k ie c z y n n ik i n a sz e g o ż y c ia z b io ro w e g o i d a im  
m o ż n o ść n a le ży te g o ro z w o ju .

S p o k ó j i p e w n o ść  p rz y sz ło śc i —  to  sk a rb y  n ie ­
o c e n io n e d la ż y c ia g o sp o d a rc z e g o  k ra ju , — to  
b o d ź ce d o p ra c y , d o o sz c zę d n o śc i, d o g o rliw y c h  
z a b ie g ó w  d la  p rz y sz ło śc i, to  g ru n t p o d  n o g a m i, ja ­ 
k i p o c z u je p o sz cz e g ó ln y o b y w a te l i c a łe  P a ń s tw o
P o lsk ie .

P o lsk a m o c n o z a s ia d ła w  s io d le .
P rz e d  n a m i —  ja sn e , p o g o d n e  Ju tro .

  

Z W O L N IE N IE T R Z E C H  B Y Ł Y C H  P O S Ł Ó W .

W c z o ra j p o p o ł, ro d z in y b . p o s łó w : K ie rn ik a , 
P ra g e ra i M a stik a z ło ż y ły w  k a s ie S ą d u O k rę g o ­
w e g o p o fO ty s , z ł. k a u c ji, w  re z u lta c ie c z eg o  
w szy sc y  trz e j b . p o s ło w ie z o sita li z w o ln ie n i z a re ­
sz tu . P o se ł P ra g ie r n a ty c h m ia s t w y jec h a ł d o K ra ­
k o w a , k tó ry  je s t je g o s ta łe m  m ie jsc e m  z a m ie sz k a ­
n ia .

Z wszystkich stron 
o wszystkiem.

C o  k ra j, to  o b y c z a j...

W  A m ery c e  m ę ż c zy z n a  n a u lic y  n ie c h o d z i p o  
le w e j s tro n ie w  to w a rz y s tw ie k o b ie ty , le c z p o  
p ra w ej.

M ę ż cz y z n a n ig d y  n ie k ła n ia  s ię p ie rw sz y , c z y ­
n ią  to  p ie rw sz e p a n ie ; ic h u k ło n  je s t to  w ła śc iw ie  
sk in ie n ie g ło w y , p o łąc z o n e  z u śm ie c h e m , n a k tó ry  
m ę ż c z y z n a o d p o w ia d a b a rd z o g łę b o k ie m  z d ję c iem  
k a p e lu sz a .

C o  d o  k a p elu sz a , to  o d  d n ia 1 k w ie tn ia  ja k  n a  
u m ó w io n y z n a k  w sz y sc y m ę żc z y ź n i z rz u c a ją k a ­
p e lu sz e f ilc o w e, b y ' p rz y w d z iać s ło m k o w e . Z a ś  
p ierw s ize g o w rz eśn ia  k a p e lu sz e s ło m k o w e u s tę p u ­
ją f ilco w y m . Je s t to ta k o g ó ln ie p rz y ję te , iż te n  
c o te g o  n ie c z y n i, u w aż a n y  je st z a d z iw a k a i n a ­
ra ż a s ię n a  k p in y .

C o  d o  la sk i, to  p o s łu g u ją  s ię  n ią  w  d n i p o w sz e ­
d n ie w y łąc z n ie c i m ę żc z y ź n i, d la k tó ry c h la sk a  
je s t n ie z b ę n ą  z ra c ji k a le c tw a  lu b  c h o ro b y .

N a to m ia s t w  n ie d z ie lę ż a d en A m ery k a n in n ie  
p o k a z u je s ię n a  p rz e c h a d z c e b e z la sk i.

A m e ry k an in z n ie sły c h a n ą  p o u fa ło śc ią tra k tu ­
je z w ierz ch n ik ó w , d y g n ita rz y , n a w et sa m e g o p re -

Zwycięstwo myśli rządowej

Wjnik wyborów do Sejmu Śląskiego.
W y n ik o s ta te c z n y o n e g d ajsz y c h w y b o ró w  d o  

S e jm u ś ląsk ieg o  i o s ta te c z n y p o d z ia ł m a n d ató w  
p rz e d sta w ia s ię ja k  n a s tę p u je :

B lo k W sp ó łp r. z rz ą d e m  1 9  m a n d .
K a to lic k i B lo k lu d o w y  1 9  m a n d .
N a c jo n a l. n ie m ie c c y  7  m a n d .
S o c ja liśc i n ie m ie c c y  2  m a n d .

łą c z n ie 4 8  m a n d .

NOWI SENATOROWIE
Poznańskiego do Senatu?

W O JE W Ó D Z T W O  P O Z N A Ń S K IE .

L is ta N r, 1 —  K a rło w sk i S ta n is ław , B a n a sz e k
W o jc ie c h (z a s t. M ic h ala k S ta n isła w ).

L is ta  N r. 4  —  S e y d a  M a rja n , M e isn e r C z e s ła w
(z as t. G ła d y sz W ik to r) .

L is ta  N r. 7 —  K u lersk i W ik to r, P e p ło w sk i E d ­
w a rd  (z a s t. P ią tek  M ie c z y s ła w ).

L is ta  N r. 1 2  —  d r. B u sse G e o rg (z a s t. d r, S o n ­
d e rm a n n O tto ) , 

Kto wszedł z Pomorza i
W O JE W Ó D Z T W O  P O M O R S K IE .

L is ta  N r. il —  k s . S c h u ltz A lfo n s (z a s t. d r. S iu -  

d o w sk i K o n rad ) .

L is ta N r. 4 —  k s . B o lt F e lik s (z a s t. M a j K a zi­

m ierz ) .

L is ta N r. 7 —  d r. M ic h ejd a  T a d e u sz (z a s t, Z a -

le sk i A n to n i) .  

Skazanie „młodych*4 0PW. za zniewagę godła 
państwowego

W sp ó łp rac o w n ik „ S ło w a P o m o rsk ieg o * * M o rz y c k i i in n i s ta n ę li p rz e d są d e m .

G ru d z iąd z . —  W  d n iu  2 2  b m , w  g o d z in a c h  
p rz e d p o łu d n io w y c h  p rz e d są d e m  o k r, w  G ru d z ią ­
d z u  z a p a d ł w y ro k w  p ro c e s ie p rz e c iw k o  3 o sk a r­
ż o n y m , k tó rz y  w e  w rz e śn iu  r , b . z e rw ali z g m a ch u  
s ta ro s tw a g ro d z k ie g o w  G ru d z ią d z u g o d ło p a ń ­
s tw o w e  i z a to p ili je  w  W iśle . S ą d  u z n a ł ja k o  g łó w ­
n e g o sp ra w c ę M o fz y c k ie g o  i sk a z a ł g o n a 5 m ie­
s ięc y w ię z ie n ia z z a lic z e n ie m  a resz tu ś led c z e g o ,

Prasa katolicka - dzwonem kościelnym współczesności.
L is t p a s te rsk i k a rd y n a ła S c h u s te ra o o b o w ią z k u p o p ie ra n ia p ism  k a to lic k ic h .

(K A P ) K a rd y n a ł S c h u s te r , a rc y b isk u p M e d jo -  
la n u , w y d a ł lis t p a s te rsk i, p o św ię c o n y  p ra s ie k a to ­
lick ie j. W  p e w n e m  z n a c z en iu —  p isz e A rc y p a s-  
te rz —  d z ien n ik k a to lic k i je st, ja k d z w o n ,, k tó ry  
u z u p e łn ia d u sz p a s te rsk ą d z ia ła ln o ść k a p ła n a . D o  
k o śc io ła c h o d z ą ty lk o d o b rz y , a le o n i n ie s ta n o ­
w ią c a łe g o o g ó łu  w ie rn y c h  d a n e j p a ra fji. P ó z a te m  
w  d o m u B o ż y m  n ie m o ż n a o m a w ia ć w sz y stk ich  
b e z  w y ją tk u  p ro b le m ó w  re lig ijn y c h , sp o łec z n y c h i 
m o ra ln y c h , ja k ie n a rz u c a ż y c ie n o w o c z esn e . Z  
d ru g ie j je d h a k s tro n y je st rz e c zą n iez b ę d n ą , b y  
w ie rn i i o ty c h ta k ż e sp ra w a c h  n a le ż y c ie b y li p o ­
in fo rm o w a n i i b y  w ie d z ie li, ja k  K o śc ió ł je u jm u je  
i ja k  ro z w ią z u je .

Ja k  to  o s iąg n ą ć ?  Ja k  d o trz e ć d o d o m ó w , g d z ie

S K A Z A N IE  B . P O S Ł A  B A Ć M A G I.

R a d o m , 2 4 . 1 1 , D z iś, w  d ru g im  d n iu ro z p ra ­
w y  p rz e c iw k o b . P o s ło w i Jó z efo w i B a ć m a d z e , o -  
sk a rż o n e m u o z d e fra u d o w a n ie 1 1 ,0 0 0 z ł. z k a sy  
g m in n e j, w  c z as ie p e łn ie n ia o b o w iąz k ó w  w ó jta  
g m in y Z a k rz ó w , S ą d w y d a ł w y ro k sk a z u ją c y n a  
trz y la ta c ię ż k ie g o w ię z ie n ia , z p o z b aw ie n ie m  
p ra w  i z  z a lic z e n ie m  a re sz tu  p re w en c y jn e g o . O b ro -  
z a ło ż y ła  a p e la c ję i p ro s iła o z m ia n ę d o ty c h c z a so ­
w e g o  ś ro d k a  z a p o b ie g a w cz e g o  n a  p o rę c z e n ie . S ą d  
je d n ak  p rz y ch y lił s ię d o  w n io sk u  p ro k u ra to ra , z a -  
s to so w u ją c w  d a lsz y m  c iąg u  a re sz t p re w e n c y jn y . 
D z isie jsz e z e z n a n ia św ia d k ó w  p o tw ie rd z iły o sk a r-  

z y d e n ta  i n ie  p o c z u w a  s ię n a w et d o o b o w ią zk u u -  
c h y le n ia k a p e lu sz a .

Ja k w ięc w id z im y , c o k ra j to o b y c z a j.

N a p isy  n a  n a g ro b k ac h .

H u m o r  i sa ty ra  z b ie ra  sw o je  p o k ło s ie w sz ęd z ie ,  
a  n a w e t w  n a jsm u tn ie jsz y c h z d a rz e n ia c h  u m ie d o ­
p a trz e ć k o m iz m u . D o w o d zą te g o g ro te sk o w e n a ­
p isy  n a  n a g ro b k a ch c m en ta rn y c h , w  k tó ry c h  n ie -  
je d n o k ro tn ie n ie z rę c z n ie z o s ta ł w y ra ż o n y  sz cz e ry  
z a p e w n e ż a l p o  z m a rły c h . O to  p ró b k i te g o m im o ­
w o ln eg o k o m iz m u , ja k ie z e b ra ł p e w ie n z ło ś liw y  
d z ien n ik arz  fran c u sk i, o d w ie d za ją c n a  W sz y stk ich  
Ś w ię ty c h  c m e n ta rz P e re-L a ch a ise .

I ta k , b o le ść  ro d z ic ó w  p o  śm ie rc i d z iec k a , k tó ­
re , ja k  w sk a z u je  n a p is  n a  n a g ro b k u  sp ę d z iło  ty lk o  
1 2  d n i n a  ty m  p a d o le  p ła c z u , w y ra z iła s ię w  n a s tę ­
p u ją c y m  a fo ry z m ie :

„ B ó l ro d z ic ó w  p o  je g o s trac ie je s t ta k  w ie lk i, 
ja k w ie lk ie c n o ty  z ą p o w ia d a ł z m a rły  p rz e d w c ze ­
śn ie " .

N a in n y m  n a g ro b k u , b o le ją c y  m ą ż k a z a ł w y ry ć  
w iele m ó w ią c e w y ra z y :

„ C z ek a j n a m n ie , ja k n a jd łu ż e j" .
In n y m a łż o n e k n a to m ia s t w y ra ż a c z u lsz e ż y ­

c z en ie :

„ O  ty , k tó ra b y łaś ra d o śc ią m o ich d n i i n o c y ,  
śp ij w  sp o k o ju w  d łu g ie j n o c y  w iec z n o śc i" .

W  p o p rz ed n im  se jm ie ś ląsk im
B lo k w sp ó łp r. z  rz ą d e m  lic z y ł 1 0  p o s ł.
K a to lic k i B lo k  lu d o w y  1 6  p o s ł.
N ie m c y  1 5  p o s ł.
S o c ja liśc i  5  p o s ł.
K o m u n iśc i  2  p o s ł.
K o m u n iśc i w  o b e c n y c h  w y b o ra ch  d o  se jm u  ś lą ­

sk ie g o w o g ó le m a n d a tó w  n ie u z y sk a li.

a w sp ó łw in n y c h : R o m a n a H in z a n a 3 m ie s ią c e  
w ię z ie n ia  i Z y g m u n ta Jo rd a n a  n a  3  ty g o d n ie  a re sz ­
tu . W y k o n a n ie  k a ry  w o b e c  2  o s ta tn ic h  są d  z a w ie sił 
n a  p rz e c ią g  2 la t.

Ja k  w ia d o m o , M o rz y c k i b y ł re d a k to re m  „ S ło ­
w a P o m o rsk ie g o " i p rz y w ó d c ą „ m ło d y c h " O W P ,
D w aj in n i, a  m ia n o w ic ie  H in ze  i Jo rd a n , b y li c z ło n ­
k a m i „ m ło d y c h 4 ' O W P .

k a p łan , ’ s ło w o  w ia ry  i a p o lo g ja p ra w d  k a to lic k ic h  
n ig d y n ie m a ją d o s tę p u ? M o ż n a to u sk u te c zn ić  
ty lk o p rz y p o m o c y p ism a k a to lic k ie g o , k tó re m u  
k o śc ió ł p o w ie rza d z iś , ja k o „ in n e m u d z w o n o w i" , 
sz e rze n ie i o b ro n ę n ie w zru sz o n y ch sw y c h z a sa d .  
T a p u b lic z n a a p o lo g ja n a sze j w ia ry i n a sz e g o ż y ­
c ia o d d a je c e n n e  u s łu g i ró w n ie ż k a to lik o m  o b o ję ­
tn y m  o ra z w ro g o m  n a sz y c h  id e ji, g d y ż m o g ą o n i 
c z e rp a ć in fo rm a c je o k o śc ie le z a u to ry ta ty w n e g o  
ź ró d ła . W  św ie tle ty c h ro z w a ż a ń  s ta je s ię ja sn y m  
o b o w ią ze k i k o n ie c z n o ść p o p ie ra n ia d z ie n n ik ó w  i 
in n y ch c z a so p ism k a to lick ic h . P o m o c ta w in n a  
z n a jd o w ać  sw ó j w y ra z p rz e d 'e w szy s tk ie m  w  o fia r ­
n o śc i n a rz ec z d o b re j p ra sy i w  tro sc e o s ta łe  
z w ię k sza n ie lic zb y je j p re n u m e ra to ró w .

Z N IE S IE N IE  N IE W O L N IC T W A  W  L IB E R JI.

(K A P ) P re z y d e n t re p u b lik i L ib e rji o g ło s ił d e ­
k re t, z n o sz ą c y  n ie w o ln ic itw o d o m o w e i t, z w . sy ­
s te m  z a s ta w u . Je s t to  sk u te k  a k c ji, p o d ję te j p rz e z  
S to lic ę A p o sto lsk ą i m ię d z y n a ro d o w ą k o m is ję , 
k tó ra b a d a ła s to su n k i sp o łe c z n e w  L ib e rji z ra ­
m ie n ia L ig i N a ro d ó w , N a d ro z w o je m  m o ra ln y m  i 
k u ltu ra ln y m  lu d n o śc i te j m a łe j re p u b lik i p ra c u ją  
z w ie lk ie m p o w o d ze n ie m m isjo n a rz e k a to lic c y ,  
fran c u sk ie j i ir la n d z k ie j n a ro d o w o śc i, n a le ż ą c y d o  
k o n g re g a c ji „ M isje A fry k a ń sk ie z L jo n u " .

—  o  —

O  Z A M IŁ O W A N IU  D O  S T R O JÓ W .

O  z a m iło w a n iu d o s tro jó w  u k o b ie t m o ż n a b y  
n a p isać  c a łe to m y , n a jle p sz y m  je d n a k  p rz y k ła d e m  
te j s ła b o s tk i k o b ie ce j je s t c e sa rz o w a Jó z efin a . O  
c e sa rz o w e j Jó z e fin ie  m ó w i w  sw y ch  p a m ię tn ik a c h  
w sp ó łc z e sn a m a d am e  M e m u se t: „ .„ N ig d y  n ie w e ź ­
m ie o n a k s ią ż k i d o  rę k i, a je j z a in te re so w a n ie  d la  
sz tu k i o g ra n ic z a  s ię d o  te g o , b y  b y ć  ja k n a jc z ę śc ie j 
m a lo w a n ą p rz e z a rty s tó w ... P isz e ta k m a ło , ja k  
c z y ta i ja k  m a ło  s ię z a jm u je ja k ą k o lw iek  p ra c ą  —  
to z n a c z y  z g o ła n ic —  m im o to c e sa rz o w a n ig d y  
s ię n ie n u d z i. Je d y n a  p a s ja  Jó z efin y  to z a m iło w a ­
n ie d o s tro jó w . K o sz ta je j to a le t p rz e w y ż sza ją z a ­
w sz e o g ro m n e je j a p a n a że , c z e m  d o p ro w a d z a d o  
sz a lo n y c h  w y b u c h ó w  g n ie w u  p o ry w c z e g o  N a p o le ­
o n a . W p ra w d z ie c e sarz o w a p ła c z e i o b ie c u je p o ­
p ra w ę , b a rd z o  p rę d k o  je d n ak  z a p o m in a o o b ie tn i­
c y  i p o p a d a w  n o w e  d łu g i, k tó re c e sa rz  o s ta te c z ­
n ie  m u si p ła c ić . N a  u ro c z y sto śc ia c h  n ie  u k a z u je  s ię  
n ig d y  w  te j sa m e j su k n i, a je j n a m ię tn o ść  z a k u p y ­
w a n ia w sz y s tk ie g o , c o z o b ac z y ,- je s t n ie p o w śc ią g -  
n io n a . C e sa rz o w a  p o s ia d a o k o ło 1 0 0 0 su k ie n , 4 0 0  
k a sz m iro w y c h  sz a li, w ie le z n ic h  w a rto śc i p o  8 d o  
1 2  ty s ię c y  fra n k ó w  z a  sz tu k ę . N ig d y  n ie  m o ż e  z d e ­
c y d o w a ć s ię , b y  p o z b y ć  s ię ja k ie jś su k n i c z y  sz a ­
la i tę o lb rz y m ią  ilo ść g a rd e ro b y m u si ro z m iesz ­
c z a ć p o  w szy s tk ich  z a n ik ac h c e sarsk ic h ..."

— —
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Napaści bez końca.RQPONMLKJIHGFEDCBA

'Poniższe sprostow anie w ysłałem do ,,G azety  
W ąbrzeskiejw obec tego, że „G az. W ąbrz,“ nie  
um ieściła tegoż, proszę o um ieszczenie w „G łosie 
W ąbrzeskim” ,

Ks. Dr. Łęgowski,
D o R edakcji „G azety W ąbrzeskiej” 

w W ąbrzeźnie,

W  num erze 137 „G azety W ąbrzeskiej” z dnia
22 listopada 1930 roku pod nagłów kiem „C zy u-  
m yśine lekceważenie  księży i „K ot i W ilk w  K ad'o- 
w rskach” ukazały się w iadom ości dotyczące m ej
osoioy niezgodne z rzeczyw istością,

IN  a podstawie ustaw y prasow ej w zyw am R e­
dakcję o um ieszczenie sprostow ania niniejszego w  
najbliższym num erze „G azety W ąbrzeskiej” i to  
na m iejscu drugiego z w yżej w ym ienionych arty ­
kułów ,'

1, N iepraw dą jest, żem „w iernie służył N iem ­
com  a odrodzenia Polski w ogole sonie m e życzył” , 
a praw dą jest, że spraw ie polskiej służyłem  w edług  
sił i Jej odrodzenia całą  idluszą pragnąłem ,

2, N iepraw dą jest, że tw ierdziłem „że Zm ar­
tw ychwstała Polska nie utrzym a się, że jest raczej 
tylko iSaisonstaat” a praw dą jest, że ubolew ałem  
nad  zacietrzew ieniem  partyjnem  w  Polsce i ostrze; 
galem , że niezgoda m oże Polskę idoprowadzić do   
upadku ponownego,

3, N ie jestem autorem „B ajki o niedźw iedziu  
i lw ie w  R adow iskach” , ogłoszonej w  „G łosie W ą­
brzeskim ” i nie znam  jej autora, dlatego paszkw il 
pod nagłówkiem  „K ot i w ilk w  R adow iskach” , po ­
m yślany jako niesm aczny rew anż pana F,, napisa­
ny  został pod  fałszyw ym  adresem , O  ile pan  b , po ­
siada honor, postąpi sobio w obec tego jak w ypada,

K s, D r, W , Łęgow ski, prób.
Od Redakcji „Głosu Wąbrzeskiego '; O świad­

czam y, że ks. D r, Łęgow ski „B ajki o niedźwiedziu 
i lw ie” nie pisał. Pan F, się przegalopow ał a jako   

„brat księdza” niegodnie sobie postąpił.
O statni num er „G az, W ąbrzeskiej” znow u na­

pada na ks, dr, Łęgow skiego, Pytam y się, czy to  
na m iejscu, by pism o, m ieniące się być „katolic- 
kiem ” napadało na zasłużonego kapłana? C zy to  
po katolicku?

Jeśli czyta się stale te napaści przypom ina się 
nam ; K rzyżacy rów nież, tak  jak „G azeta W ąbrz,” 
zastaw iali się,,, katolicyzm em !

ODEZWA.
Z nastaniem dni chłodniejszych zamierza Stow. 

Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo w Wą­
brzeźnie, uruchomić swą „Szatni ę“. Przeto u- 
dajemy się z prośbą do serc ofiarnych o znoszoną 
odzież, bieliznę i obuwie. W najbliższych dniach 
panie Stow, odwiedzać będą domy, celem odebra­
nia przygotowanych rzeczy. Ofiarodawcom już na­
przód serdeczne „Bóg zapiać!"

Zarząd.

BAJKA. ~
Jak dw aj bracia po złote runo do R adow isk chodzili, 

a głow y sobie potłukłszy, z niczem do dom u w rócili.

N ie za góram i, nie za (lasam i, ale za m iedzą, co  
dziką różą porosła, za m głą, przez którą dzwon  
w iejski słychać, żył sobie kapłan, którego dla m ą­  
drości jego Szam anem  zw ano. Szanow ało go ple­
m ię, którem u przew odził, kochał go lud dla rozu ­
m u jego. C enił go dla nauk, które głosił, szli za  
nim  i słuchali czego nauczał. K apłan ów  m ieszkał 
na w ysokiej górze, a m iał ziem ię, co m lekiem i 
m iodem płynęła — przy boku zaś w ychowyw ał 
piękną królew nę —  sierotkę, która dorósłszy, 
skarby zaklęte od onego odebrać m iała.

D ow iedzieli się o tern dw aj bracia z N iedźw ie­
dzia i naradziw szy się, pojechali chcąc zdobyć je­
dno: starszy chciał ziem ię, m łodśzy zaś królewnę.

G dy przyjechali, koło góry, na której m ieszkał 
Szam an, spostrzegli, że trudno im będzie w drapać 
się. Jeden radził iść na „dwojakach” , drugi na  
„czw orakach” . Stanęło w reszcie na tern, że próbo ­
w ano w drapać się na „czw órce” .

Zaw iodły ich jednak nadzieje, W „czw órce” 
nie było tej siły, co to zdobyw ać dopom aga:

Zm ęczeni w ysiłkiem , oblani potem
Legli pobici pod górą pokotem ,

A  tym czasem tam  na górze w eselisko: królew - 
nę-sierotkę zdobył rycerz co to łatw iej od tam tych  
na górę w ejść potrafił.

Jak niepyszni w racają z R adow isk id ’w aj bra­
cia ido N iedźw iedzia, Jeden żałuje złotodajnej zie­
m i, drugi królew ny, przy  której skarb m iał być je­
szcze,,,

M ickiew icz napisał tak (jak się o tern dow ie­
dział) :

„G łupi niedźw iedziu, lepiej gdybyś w m atecz­
niku siedział” .

Ku czci szlachetnych porywów

Wieś a Powstanie Listopadowe.
Z Ryńska donosi nasz korespondent (O ) :

Tutejszy Teatr Ludowy, okazujący w ielką  ruch ­
liw ość zw łaszcza w ostatnim czasie, w ystaw ił w  
dniu w czorajszym (w torek, 25 bm ,) w sali p, Za- 
dańskiego dram at „Gwiazda Syberji", jako ucz­
czenie pam ięci szlachetnych poryw ów - Pow stania  
Listopadow ego  1830 roku.

A m atorzy w yw iązali się z pow ierzonych ról 
znakom icie, czego idow odem były liczne oklaski.

Po przedstaw ieniu odbyła isię zabaw a tanecz­
na, R yńsk w ięc jest pierw szą w ioską w  naszym  
pow iecie, która najpierw sza uczciła pam ięć R ocz­
nicy Pow stania Listopadowego,

- — o  —

Tajemnica jesiennego poranku

Ohydny napad na kobietę.
(W iadom ość w łasna „G łosu,)

Mlewo, pow , w ąbrzeski, dnia 25 listopada,

W  niedzielę nad ranem , coś około godz, piątej, 
na idącą na dw orzec do M lewca 22-leinią Salom eę  
C h, z M iew a

napadło dwóch nieznanych opryszków.
Jeden z opryszków w ydarł p, C h, torebkę, w  

której znajdow ało się przeszło
7 złotych,

a drugi, pow aliw szy  kobietę na ziem ię, dokonał na 
niej gw ałtu.

Po tym  ohydnym  czynie napastnicy, 
wsiadłszy na furmankę, odjechali.

Pow iadom iona o w ypadku Policja, w szczęła e- 
nergiczne dochodzenia celem

wykrycia opryszków,
(O hydny napad w ywołał w śród tutejszych oko ­

licznych  m ieszkańców
zrozumiałe wrażenie.

D ochodzenia celem w ykrycia opryszków pro ­
w adzi Posterunek Policji Państw owej w  R yńsku. 

PRZEZ SZPAREK
FIGLE ELEKTRYCZNOŚCI.

D r, B urdeoki m ówi, że w  żadnej dziedzinie na­
uki niem a tyle tajem nic i niespodzianek, co w  ele-

ktrotechnice, Istotnie, elektryczność w ogóle płata  
figle, a w szczególności elektryczność w ąbrzeska. 
To jest, to jej niem a, a najczęściej jednocześnie  
jest, a jej niem a. B o proszę, —  do godziny 10 w ie­
czór tam , gdzie jeszcze dochodzi prąd stały, nie 
m ożna pow iedzieć, że „elektryki” niem a, ale gru ­
bo zawiódłby się ten, ktoby chciał czytać lub pi­
sać naw et przy  75-cio  św iecow ej żarówce, To w y­
kluczone! N iem a w  tern ani trochę przesady  —  za­
pew niam , Żarzy się to w praw dzie, ale nie jaśniej 
niż kocie oko i to się nazyw a ośw ietleniem , za 
które w  dodatku słono się płaci, A  już te częste  
figle z gaszeniem i zapalaniem , co zdarza się tak  
często, a rekordow ym  pod tym  w zględem  był dzień  
sobotni, — Jednem słow em elektrow nię m ożna 
porów nać z benzynow ą zapalniczką  do  papierosów , 
która m a tę jedną zasadniczą w adę, że nigdy nie 
zępsuje się talk, alby już nie było żadnej nadziei u- 
życia jej a tylko pozostało rzucić ją do śm ietniki, 
lecz zaw sze robi nadzieję, a m oże jeszcze coś z te­
go będzie,,,

I aby  m ieć  pew ność zapalenia w  dow olnej chw i­
li papierosa, trzeba obok tego kunsztu ludzkiego 
genjuszu, nosić stale zapałki.

Identycznie jest z naszem ośw ietleniem : aby  
m ieć pew ność, że będzie m ożna w ieczorem coś 
przeczytać, czy napisać, trzeba stale m ieć w  dom u  
„babcię” nafto  W ikę,

Z takim stanem rzeczy ludzie godzić się m o­
gli w ów czas, kiedy dopiero św iatło elektryczne 
w chodziło w  użycie, ale, na m iłość boską, żeby to  
m iała m iejsce teraz, kiedy  technika doprow adzoną 
jest do szczytu doskonałości, to już*  dopraw dy jest 
coś horendalnego,

M ożeby w ięc zarząd m iasta zechciał w glądnąć  
w tę spraw ę, boć to naw et jest i nieuczciw ie za 
drogą zapłatę darzyć klijentelę m arnym  „erzacem ” .

Sw ój,

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, dnia 26 listopada 1930 r.

— Ogólny Związek Podoficerów Rezerwy, Ko­
ło W ąbrzeźno, D ziś w środę o godzinie 20-tej w  
lokalu p. W , Lew andow skiego zebranie, Przy-by 
cie w szystkich członków konieczne. Zarząd,

— Jeszcze m ożna zapisać „Głos Wąbrzeski" 
na m iesiąc grudzień,

— Uwaga posiadacze losów Loterji Państwo­
wej z kolektury Loterji „G łosu W ąbrzeskiego” ! 
W pierwszej klasie 22-giej Polskiej Loterji Pań ­
stw owej padły w ygrane na nr, 133,174 oraz 184,584  
zakupione z kolektury „G łosu W ąbrzeskiego” , (-)

— Za dezerterem, O negdaj przybyło dw óch  
żandarm ów  w ojskow ych w poszukiwaniu dezerte­
ra D erkow skiego, szeregow ca,

— Na rocznicę Powstania Listopadowego. W  
poniedziałek dnia 24 listopada odbyło się o godz. 
16,30 w sali posiedzeń sejm iku pow iatow ego ze­
branie przedstaw icieli w ładz, organizacyj i społe­
czeństw a w celu w yłonienia Pow iatow ego K om i­
tetu O bchodu 100-letniej rocznicy Pow stania Li­
stopadowego,

Zebranie zagaił z-ca starosty pow iatow ego p, 
Cwinarowicz, poczem  w yw iązała się dyskusja nad  
program em  obchodu.

N a w niosek por, Kuliszewskiego uchw alono u- 
rządzić w sobotę dnia 29 listopada uroczyste na­
bożeństw o żałobne za dusze poległych pow stań­
ców , w ieczorem uroczysty capstrzyk zakończony 
ogniskiem na rynku m iejskim oraz okolicznościo- 
w em przem ów ieniem .

Kupując Proszek i M ydło  

Regera 
popierasz w ytw órczość krajo ­
w ą i zapewniasz pracę robot­

nikowi polskiem u.
w 5640|41-R. 1684155.

W dniu 30 listopada w zw iązku z odbyw ają­
cym się „M iesiącem Pom orza” , uchw alono urzą­
dzić przedpołudniow ą zbiórkę na zakup hydropla- 
nów w ojskow ych.

W ieczorem zaś postanow iono urządzić aka- 
dem ję ku czci 100-letniej rocznicy Pow stania Li­
stopadow ego z udziałem zespołu m uzycznego  
chóru „Lutni” , referatu o Pow staniu Listopado- 
w em , oraz zespołu gim nazjum , który odegra na  
scenie fragm ent z „K ordjana” .

W celu opracow ania szczegółów obchodu na  
w niosek p, Czarnoty Bojarskiego w ybrano kom i­
tet w ykonaw czy obchodu, do którego w eszli: p. 
Cwinarowicz, ks. prób, Zakryś, por. Kaliszewski, 
m ec, dr, Ostrowski, naczelnik Retz, burm istrz 
Schwarz, insp, Reiske, dr, Janiszewski, prof. 
Bemdt, prof. Skalski.

— Kto kogo ochrania? „G azeta W ąbrzeska” 
w ost, num erze w artykule „D ziw ne pralktyki” 
bierze w  obronę p, R adzim ińskiego K azim ierza, u- 
suniętego jak w iadom o z sekr, C hrz, Zw iązku Za­
w odow ego na pow . W ąbrzeźno, przyczem  w  koń ­
cu artykułu dodaje, że p, Zgliniecki „korzysta ze 
specjalnych praw , że w olno m u bezkarnie gw ałcić  
zastrzeżoną konstytucyjnie w olność m ieszkań i lo- * 
kali?” Tu  —  stop! O  ile nam  w iadom o, p, K . R a­
dzim iński został praw nie usunięty z C hrz, Zw iązku  
Zawodow ego, za jego różne spraw ki, jak pobiera­
nie składek do sw ojej kieszeni i w iele innych, za  
co m u p. Prokurator w ytoczył skargę. R ozprawa  
w ykaże, kogo broni „G az, W ąbrz,” .,,,. (-)

—  Za zakłócanie spokoju w  nietrzeźw ym  stanie  
i używ anie obelżyw ych słów  przytrzym any został 
w  areszcie M ichał Stasiński z W ąbrzeźna,

Uwaga ochotnicy! W noszenie próśb przez  
ochotników  do P, K , U , o przyjęcie do służby w 
W ojsku Polskiem  w  charakterze ochotników , nale­
ży uskutecznić w  m yśl paragrafu 330 D ziennika 
U staw  N r, 31, to znaczy że prośby w raz z załącz­
nikam i należy w nosić do przynależnej P, K . U , od  
chw ili ogłoszenia przez M inisterstw o Spraw  W oj­
skow ych o zaciągu ochotniczym t, j. w  przybliże­
niu od m arca do  li m aja.

Prośby w niesione do P, K , U . przed tym  ter­
m inem i po tym term inie nie będą rozpatryw ane,

—  Katorgi Sybiru, K ino „Słońce” w  setną rocz­
nicę Pow stania Listopadowego w yświetlać będzie  
w  dniach najbliższych piękny film , „Katorgi Sybi­
ru", przedstaw iający daw niejszą katorgę w ięźniów  
w ysłanych przez rozw ielm ożnionych w ładców  ro ­
syjskich na Sybir. Film  ten, ze w zględu na aktu­
alną treść, w inien każdy Polak i Polka zobaczyć, 
co gorąco polecam y,

— Cygańska miłość, W tych dniach zm arł w 
B uku pod Poznaniem  jeden z cyganów  tam  koczu­
jących, W edług istniejących tradycyj cygańskich  
rodzina zm arłego  cygana w zgl, najbliżsi krewni po­
w iadam iają w szystkie obozy cygańskie o śm ierci 
kom pana. C yganie w ięc koczujący w  Buku za­
w iadom ili telefonicznie o tem , co się stało., obóz  
cygański przebyw ający chw ilow o w W ąbrzeźnie, 
który  w ysłał na  pogrzeb  kom pana —  cygana  —  de­
legację, Zm arły cygan podobno należał do star­
szyzny.



— —  S t r . 4  „ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I * ' ■ ■   N r . 1 3 9 

—  P o d o f ic e r s k a  S z k o ła  L o t n ic z a  RQPONMLKJIHGFEDCBAd la m ało let­

n ich w  B ydgoszczy. D nia 1 listopada zosta ła o-  

tw arta P odoficerska S zko ła L otn icza d la m ało le t­

n ich w  B ydgoszcy , N a 100  m iejsc , przew idzianych  

w  p ierw szym  roku  is tn ien ia szko ły , zg łosiło się —  

6000  kandydatów  z te j liczby  w ybrano, uw zg lędn i­

w szy  w arunk i zdrow otne  kandydatów  oraz ich  w y ­

kszta łcen ie 200 osób , k tó re poddano następn ie e-  

gzam inow i konkursow em u.

D o szko ły przy jm ow an i są uczn iow ie w  w ieku  

od  la t 16 do 18 , posiadający ukończoną conajm nie j 

6  k las, szko łę  pow szechną, oraz  p ierw szeństw o  m a ­

ją członkow ie P . W . i W . F , ‘

Z adan iem  szko ły jest przygo tow an ie kandyda ­

tów  do zaw odu  podoficersk iego w  lo tn ictw ie . —  

N auka trw a  3  la ta . (W )

—  K a r y  z a  z w ło k ę  o d  p o d a t k ó w  o b n iż o n o  d o

1 i p ó ł p r o c . Jak się dow iadu jem y , p , m in ister  

S karbu M atuszew sk i podp isa ł rozporządzen ie , 

przed łużające stosow an ie u lgow ych kar za zw ło ­

kę od sp ła t usku teczn ianych na poczet n ieodro -  

czonych i n ierozłożonych  na  ra ty  zaleg łości w  po ­

datkach pośredn ich i op łatach stem plow ych .

U lgow a staw ka w  w ysokości 1 i pó ł procen t  

obow iązu je  już  od  24-go  ilitopada  b ież , roku , to  jest 

od pon iedzia łku .

C Z Y  P A M I Ę T A S Z . S Z A N  C Z Y T E L N I K U , Ż E :

n a  G w ia z d k ę  d o d a m y  w s z y s t k im  n a s z y m  a -  

b o n e n t o m  p ię k n y  k a le n d a r z  ś c ie n n y ?

Z a ś  w  p o c z ą f k u  s t y c z n ia  d o d a m y  b o g a t y  w  

t r e ś ć  k a le n d a r z  k s ią ż k o w y „ P o m o r z a n in '* ?  

K a le n d a r z e  t e  b ę d ą  d o d a n e  n a s z y m  a b o n e n ­

t o m  z u p e łn ie  b e z p ła t n ie !

J e ś l i k t o  c h c e t o  w s z y s t k o  o t r z y m a ć , w i ­

n ie n  z a p i s a ć  „ G ło s  W ą b r z e s k i* *  n a  p o c z c ie ,  

lu b  u  l i s t o w e g o ,  a lb o  w  a g e n t u r a c h !  —  Z  o d ­

n o w ie n ie m  p r e n u m e r a t y  n a  g r u d z ie ń  p r o s i ­

m y  s i ę  p o ś p ie s z y ć !

k  Z  P O W I A T U

—  T r z c ia n o . (W ybór ław n ika.) N a I. ław n ika  

gm iny  T rzciano  zatw ierdzony  zosta ł p . B ernard  Ja ­

w orsk i.

—  C z a p le . (Z gm iny.) R adny gm iny C zap le  

p . A nton i W ieczyńsk i w yprow adził się do G ajew a. 

N a m iejsce p . W ieczyńsk iego na radnego w ybrany  

zosta ł p . K onrad P rusieck i, ro ln ik .

—  J a r a n to w ic e . (P rzejęc ie oberży .) Z dn iem  

1-go lis topada b . r. przeją ł p . K ierzkow sk i oberżę  

od n iem ca p . B eliny . N ow em u w łaścicie low i o-  

berży  życzym y „S zczęść B oże!"

Z M I A N Y

w  r u c h u  lu d n o ś c i  n a  t e r e n ie  W ą b r z e ź n a .

(za czas od 1 . 10 , do 21 , 111 . 1930 r.)

U rodzeń : ślubnych  zanotow ano  34 ; urodzeń  n ie ­

ślubnych 3 ; zgonów zano tow ano 19 , ślubów cy ­

w ilnych 14 .

W edług  urzędow o  prow adzonej statystyk i o  ru ­

chu ludności stw ierdzono że W ąbrzeźno liczy o- 

becnie 9 .8 7 9  m ie s z k a ń c ó w .

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI

—  P a n i M . K . K om unikatu o „K ursie tkactw a artystycz ­

nego" n ie um ieściliśm y, bo  n ie został nam  nadesłany .

—  C . P . N a n ie licu jące p . A , z „G azety W ąbrzesk iej"  

(ko responden ta z G olub ia) zaczepk i pod adresem naszego  

w spó łp racow nika p . O , n ik t n ie będzie reagow ał, bo to ub li­

żałoby godności naszej.

i RUCH TOWARZYSTW.
—  B a c z n o ś ć  „ L u t n ia * * . D ziś o  godz. 8  e j w ie c z . 

śp iew y „L u tn i” .

D ruk i nak ład „G łos W ąbrzesk i" B . S zczuka —  W ąbrzeźno . 

R edak tor odpow iedzia lny : A lfons S zczuka —  W ąbrzeźno  

Z a dzia ł og łoszeń R edakcja n ie b ierze odpow iedzialności,

  

g  . P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D n . 2 8 . 1 1 . 3 0  r . o  g o d z . 1 0  p r z e d  p o ł .  

sp rzedaw ać  będę w  drodze  przetargu  przy ­

m usow ego najw ięcej dającem u za go tów kę  

w  m ajem  b iu rze

1 w ir ó w k ę , 1 k in o a p a r a t , 2  r a d j o - a p a -  

r a t y  4 - r o  l a m p k o w e .

L icy tacja n ieodw ołalna.

  

P r z e t a r g p r z y m u s o w y  Q z /v  Świat
D n . 2 8 .1 1 ,  3 0  r . o  g o d z . 1 1 ,3 0  p r z e d  p o ł .

sp rzedaw ać  będę w  drodze przetargu  przy ­

m usow ego najw ięcej dającem u  za go tów kę

u  p . H e r m a n n a  J a n t z a  w  W ą b r z e ź n ie

1  s z a f ę  ż e la z n ą

G łó w c z e w s k i , kom . sąd . w  W ą b r z e ź n ie .

mówi o gwiazdce
G łó w c z e w s k i , k o m . - s ą d . w  W ą b r z e ź n ie ,

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n , 2 8 , 1 1 , 3 0  r , o  g o d z . 1 1  p r z e d  p o ł ,  

sp rzedaw ać będę w  drodze  przetargu  przy ­

m usow ego  najw ięcej dającem u  za go tów kę  

u  p . K s a w e r e g o  R ó ż y ń s k ie g o  w  W ą b r z e ź ­

n ie , u l . O g r o d o w a

1  m o t o r  4  P . S .  2 2 0  v o l t ,

G łó w c z e w s k i , k o m o m ik  s ą d . W ą b r z e ź n o .

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n . 2 8 .1 1 .  3 0  r . o  g o d z . 1 0 ,3 0  p r z e d  p o ł .  

sp rzedaw ać  będę w  drodze  przetargu  przy ­

m usow ego najw ięcej dającem u za go tów kę

2  s z a f ę  ż e la z n ą  i 1  m a s z y n ę  d o  p is a n ia .

Z biórka reflektantów  w  m ojem  b iu rze , 

u l, H allera 10

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d . w  W ą b r z e ź n ie .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D n ia  2 8 . 1 1 , 3 0  r . o  g o d z , 1 2  w  p o łu d n ie  

sp rzedaw ać  będę w  drodze przetargu  przy ­

m usow ego najw ięcej dającem u  za  go tów kę  

u  p ,  C o n r a d a  D a h m e r  a  w  W ą b r z e ź n ie ,  u l ic a  

K o le j o w a

3  s z a f ę  ż e la z n ą

G łó w c z e w s k i , kom om ik sąd . W ąbrzeźno .

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n . 2 8 . 1 1 , 3 0  r . o  g o d z , 1 2 ,3 0  p o  p o ł .  

sp rzedaw ać będę w  drodze  przetargu  przy ­

m usow ego  najw ięcej dającem u  za  go tów kę

1  f o r t e p ia n  i 1  k a n a p ę .

Z biórka reflek tan tów  w  m ojem  b iu rze , 

u l. H allera 10 ,

G łó w c z e w s k i , k o m o m ik  s ą d . W ą b r z e ź n o .

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n , 2 8 . 1 1 . 3 0  r , o  g o d z , 9 ,4 5  p r z e d  p o ł .  

sp rzedaw ać  będę w  drodze  przetargu  przy ­

m usow ego najw ięcej dającem u za go tów kę

1  z e g a r  s t o j ą c y .

Z bió rka reflek tan tów  w  m ojem  b iu rze , 

u l. H allera 10

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d . w  W ą b r z e ź n ie .

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
W  p ią t e k , 2 8 , 1 1 . 3 0  r . o  g o d z , 1 4 - t e j  

sp rzedaw ać będę w  C h e łm o ń c u  najw ięcej 

dającem u  za go tów kę

p o w ó z k ę , 3  p r o s ia k i , r a d jo a p a r a t 4 - r o  

^  l a m p k o w y , lu s t r o  i s z a f ę .

Z bió rka licy tan tów  przy oberży p . B o ­

ro  w skiego ,

R o g o w s k i , kom om ik sądow y K ow alew o .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y  i
W  p ią t e k , 2 8 , 1 1 . 3 0  r . o  g o d z , 1 6 - t e j  

sp rzedaw ać  będę w  B ie l s k u  najw ięcej dają ­

cem u za go tów kę

p o w ó z k ę .

Z bió rka licy tantów  przy oberży p , A -  

szyka,

R o g o w s k i , kom orn ik sądow y K o w a le w o .

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
W  s o b o tę , 2 9 . ł l .  3 0  r . o  g o d z . 1 3 - t e j  

sp rzedaw ać będę w  N o w y m d w o r z e  najw ię­

cej dającem u  za  go tów kę

5  p r o s ia k ó w .

Z bió rka licy tan tów u gosp . Jóźw iaka. 

R o g o w s k i , kom om ik sądow y K ow alew o ,

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
W  s o b o tę , 2 9 . 1 1 , 1 9 3 0  r . o  g o d z . 1 5 - t e j  

sp rzedaw ać będę w  M le w ie  najw ięcej da ­

jącem u za go tów kę

4  p r o s ia k i ,  m a c io r ę  i 5 0  c t r . ż y t a .

Z bió rka licy tan tów przy oberży pana  

C hrz  an  o  w skiego ,

R o g o w s k i , kom orn ik sądow y K o w a le w o .

tylko o Pańskim przedsiębiorstwie i o towarach jakie 
Pan na gwiazdkę wystawia lub wystawić zamierza, nic 
nie słychać. Na czem to polega? Zararaz panu powiemy:

lapitiiiiiiil Pas o Płatnie oglonetiiflsai w 
„Głosie Wąbrzeskim “
Każda niewykorzystana okazja do zareklamowania się 
stanowi poważną stratę w interesie. Jakże ma publicz­
ność dowiedzieć się, że Pan wogóle istnieje i towar 

gwiazdkowy sprzedaje? Radzimy ogła­
szać się a podniesie się Pański obrótl

P r z e t a r g p r z y m u s o w y P a ń
W  s o b o t ę , 2 9 , 1 1 , 1 9 3 0  r , O  g o d z , 1 3 ,3 0  pu tc l., w ym ow nych z  

sp rzedaw ać będę w  N o w y m d w o r z e  najw ię- dobrą prezen tacją k tó re  

cej dającem u  za go tów kę  

r o w e r  m ę s k i .

Z bió rka licy tan tów  przy so łec tw ie, 

R o g o w s k i , kom ornik sądow y K o w a le w o , ! Z głoszen ia z dokum en-

sob ie życzą stw orzyć  

dobrą sta łą egzystencję  

szuka pow ażna firm a. 

D ochód  m ieś. 500 — 600  zł.

tam i przy jm uje k ierow -

W MMAnrAdfe a m -8 n iczka P ietruszkow a w

Licytacja drzewa'™
j w  W ąbrzeźn ie , kaw iar­

n ia „B risto l" u l. K olejo ­

w a N r. 10 .

W  ś r o d ę , d n ia  3  g r u d n ia  b r . o g o d z .
1 0  p r z e d  p o ł . w  oberży  p . Z ieliń sk iego  w  K ról. 

N ow ejw si odbędzie się

licytacja drzewa użytkowego l opałowego 
w s z y s t k ic h  k la s  i g a t u n k ó w , z a n a t y c h ­

m ia s t o w ą  z a p ła t ę  g o t ó w k ą

H r  L e ś iń c t w .  R e w ir u  W r o n ie

O g ło s z e n ie .
W e  w t o r e k ,  d n ia  2  g r u d n ia  1 9 3 0  r .  

o d b ę d z ie  s i ę  w  W ą b r z e ź n ie

) HIS I HE
sp rzedaw ać będę w  S ie r a k o w ie  naiw iecei »■ U H flflKsp rzedaw ać będę w  S ie r a k o w ie  najw ięcej 

dającem u za go tów kę

2  ś w in ie ,  5  w a r c h la k ó w  i  k o n ia .

Z bió rka licy tan tów  przy  oberży  p . S zty r- 

b ick iego ,

R o g o w s k i , kom orn ik sądow y K o w a le w o ,

S p ę d  z w ie r z ą t  r a c ic o w y c h  ( b y d ło  

r o g a t e , ś w in ie  i  o w c e )  z  p o w o d u  z a ­

r a z y  j e s t  Z A K A Z A N Y .

M A G I S T R A T
S C H W A R Z , b u r m is t r z .

D i io t im  

k tó ra um ie sam odzie ln ie  

go tow ać po trzebna  zaraz  

lub od 1 grudnia .

Z głoszen ia przy jm uje  

„G los W ąbrzesk i" .

S p r z e d a j e  d u ż e  

Z A J Ą C E  
bez skóry po 5 zł, —  średn ie od  

3 ,50 -4 ,50 .

T el. 174 E . G o e t Z  T eł. 174

Z gub ioną książeczkę  

w ojskow ą w ydaną przez  

P . K . U . Z łoczów

u n ie w a ż n ia m

I z y d . G r z e g o r z e w s k i 
M ieliw o , pow . L ubaw a.

U m e b lo w a n y  

P  O K  O J

W o ln o ś c i 6 6  I .

2  o s o b y  n a  1  b i le t !

D z iś  i  j u t r o , d n ia  2 6  i 2 7  l i s t o p a d a  1 9 3 0  r . o  g . 830

R e k o r d o w y  p o d w ó j n y  p r o g r a m

T o czego jeszcze n ie by ło w W ąbrzeźn ie . I. U iub  en :ec  

w szystk ich H A R R Y  L I E D T K E  w film ie pod ty tu łem :

■ nn ■■ ■

II.

Pustynia « płomieniach
F ilm  w ojenny!

W ojna pom iędzy T urkam i i W łocham i. Z w ycięstw o w ojsk  

w łosk ich . W  ro li g łów nej U m b e r t o  V a le n t in a  i L o n r a  

;  O r s y i .

Z apow iadam y

Z A T R A C O N A  U L I C A  i K A T O R G I S Y B I R U


